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Oglaszając prenumeratę na następny kwartal, Redakcya Gazety Knakowskićj uprasza 


Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż później zglaszający się nie będą 
mogli odebrac pierwszych numerów Gazety, albowiem Redakcya taką tylko ilosć exemplarzy 
wybijać postanowila, jaka po obliczeniu najdalój do dnia 6 Kwiet. r. 1840 Abonentów, okaże 


stę być potrzebną. — Prenumeraia kwarialna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 


Wiadomosci krajowe. 
KRAROW. 
We czwartek to jest d. 2 kwietnia 1840 
r. o godzinie 1Ot6j przed południem odbędzie 
się w sali loteryjnej w dotnu Nro 237 w 
rynku w obec delegowanych od Wysokiego 
Senatu Rządzącego kommissarzy publiczne 
ciągnienie dtej klassy 1 łoteryi klassycznej 
W. M. Krakowa. Wymiana losów na 4tą 
klassę dopełnioną być winna stósownie do $. 
11 planu tejże loteryi. — Losów kupnych do 
qtój klussy, całkowitych po złp. 79; pół ło- 
sów po złp. 39 gr. 15; ćwierć losów po złp. 
19 gr. 23; dostać można w glównym kanito« 
rza pana J. Louis i u innych pp. koilektorów. 
—— 


YViadomości zagraniczne. 


WrapoMości z POCZTY WCZORAJSZEJ 
— Petersburg 21 Marca. — 

Jego Cesarska Mość mianować raczył ba- 
rona Brunnów, dotychczasowego posła swego 
przy dworach Wirtemberskim i Heśsen-1)arm- 
siadzkim, poslemswoim przy dworze Królowej 
Jmci Wielkićj Brytanii. 


— Paryż 22 Marca. — 


Wczorajsze posiedzenie izby deputowa. 
nych, zachwiało nowe ministerstwem P. Thiers, 
i przeciwnikom jego nowćj dodało odwagi. 
Sprawozdanie pana Bervilłe względem żąda- 
nej summy na tajne wydatki, bylo tak nie- 
zręczne, że dalo pole do śmiechu, a Stare 
przysłowie francuzkie mówi, »że smiesznośe 
zabijac (le ridienle tue), Ci nawet któ- 
rzy największą mieli nadzieję że nowy gabi- 
net utrzyma się, dziś zaczynają o tem wąt- 

ié. Stronnictwo Aonserwalystów ma się dziś 
zebrać, dla naradzenia się wyłącznie wzglę- 
dem tego przedmiotu, 

Rząd odebrał dziś depeszę telegraficzną 
z Hiszpanii tój treści: »Madrył 18 marca. 
Poseł francuzki do ministra spraw 
zagranicznych. Kongress ustalil się nas 
koniec. Pan Iszturiz obrany jest zuaczną 
większością głosów prezydentem. Inni człon» 
komi biór należą do tegoż stronnictwa. Ma- 
dryt jest spokojny. Wiadomości z prowincji 
są pomyślne, stan oblężenia zniesiony.« 


| EA zana) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


— Wiećdex 13 Marca. — 

Wczoraj na cześć JJ, KK. Mei króla i 
królowćj saskiej, był wielki obiad u J. Ce- 
sarskićej Mości, na którym zebrali się wszyscy 
członkowie rodziny cesarskiej, i do którego 
dwaj pierwsi ministrowie, xiąże Metternich i 
hrabia Kolowrat byli zaproszeni. Wczoraj 
wieczór król saski był na zabawie u xięcia 
Metternicha, gdzie J. K. Mość półtorćj go- 
dziny zabawił. 

Po odjeździe posła francuzkiego hrabi St. 
Aulaire, rozeszła się wieść, że tenże w skutky 
zmiany ministrów we Francyi, już tutaj nie 
powróci. To widocznie jest tylko czczym 
domyslem, ugruntowanym na dawniejszych 
stosunkach hrabiego z teraźniejszym preze» 
sem rady, które jednak dotychczas bardzo 
się zmieniły. 


— Paryż 8 Marca. — 

Zdaje się, że stronnictwo konserwatystow= 
skie nie zamierza już teraz starać się zwalić 
nowy gobinet. 

Capitole zawiera list z Londynu pisany 
przez puikownika Parquin do jednego z jego 
przy jauiót. nim 00 następuje 
względem zamierzonego pojedynku między 
xięciem Ludwikiem i hr. Leouem: 

sW dniu f b. m. napisał hrabia Leon list 
do xięcia, w którym uskarża się, że go xią- 
Że nie chciał przyjąć u siebie. Ale list ten 
był napisany w tonie tak nie stosownym, że 
nie wypadało nań odpowiadać. Mimo to po: 
słał mię xiążę do hrabiego Leona, abya mu 
wytłomaczył powody, dla których rodzina 
„cesarska nie chce mieć z nim Żadnych sto- 
sunków. Gdy przybyłein do pałacu Fentona, 
zastałem hrabiego śniadającego z jakimś in- 
nym jegomością, ymieoiłem mu moje na» 
zwisko i prosilem o rozmowę między cztere- 
ma oczami. Odpowiedział mi, że mie nie 
zna i nie chce mieć ze inną nic do czynienia. 
Rozgniewany tem niespodzianćm przyjęciem 
1 nie mogąc tym sposobem dopełnić polece: 
nia, rzekłem mu, Że teraz kiedy mi wzbra- 
nia prywatnćój rozmowy; oświadczam: mu w 
mojem własnćm imieniu, że jego bezwsty- 
dny list do xięcia, Ludwika, usprawiedliwia 
zupełnie postępowanie względem niego ro» 
dziny Napoleońskie. W kilka godzin po 
tym wypadku otrzymał xiąże Ludwik list od 
hrabiego Leona, który był napełniony rów- 
nie obrażającemi jak poprzedni wyrażeniami, 
i w którym oświadczył „że gdybym 'raz je- 


Czytany w 


szcze ukazał się w jego pałacu, on uda się 
pod opiekę konsula francuzkiego. W tymże 
samym dniu palkowaik Radcliffe wręczył xię- 
ciu wyzwanie hrabiego Leona. Porozumia- 
łem się natychmiast z pułkownikiem. który 
mi oświadczył, iż hrabiego Leona zna do- 
piero od kilku dni i że pozuał go w jednćj 
oberży. Ale ponieważ wie, że tenże był 
przyjmowany przez konsula francuzkiego i o- 
biadował u niego, przeto nie wahał się być 
jego sekundantem. Ponieważ nie znałem put- 
kownika i nie byłem obeznany z prawami an- 
gielskiemi, Życzyłem sobie przeto, aby mi 
inną osobę przydano. Xiążę posłał zaraz 
po hrabiego d'Orsay, który natychmiast przy- 
był i oświadczył mi, że pułkownik Radcliffe 
jest znakomitym i powszechnie Szacowanym 
oficerem armii angielskiej. Xiążę zawiado- 
minny o tém oświadczył nam swoje postan o. 
wienie i wieczorem mieliśmy rozmowę z pul- 
kownikiem Radcliffe, którego zawiadomi- 
liśmy, że xiążę z osobistych względów nie 
chce więcej zwracać uwagi na niegodny list 
hrabiego, ale Że winięszanie się oficera ane 
gielskiego , inny charekter tej sprawie nada- 
je, t że dla tego xiążę przyjmuje wyzwanie.< 


— Dnia 11 Marca. — 

Poseł angielski lord Granville oddał kró- 
lowi wczoraj na prywatnem posłuchaniu list 
królowej Angielskiej odpowiadający na pis- 
ino odwołujące hrabiego Sebastiani. 

Podług listu z Bony23 z. m., były bej Kon- 
stantyny ma zamiar połączyć się z Abd-el- 
KKaderem razem z wszystkiemi przy: 
chyłnemi mu jeszcze pokoleniami. List z 
obozu Blidy donosi szczególy nowćj w po- 
bliskości tego miejsca stoczonej walki z A- 
rabami. Uderzyli oni w dniu 21 o godzinie 
2 po południu ua zewnętrze poczty i zaraz 
z obu stron zaczął się gwałtowny ogień rę- 
cznćj broni, który następnie przez kilka go- 
dzin popierany był ogniem dział. Arabowie 
byli bardzo licznie żgromadzeni, i utrzymali 
się na placu bitwy chociak Francuzi uczynili 
kilka wycieczek. Straty miały być znaczne. 
Pierwsza kompania tyralierów afeykańskich 
pierwszy raz w téj okoliczności poszła w o- 

ien. 

Nadeszły tu wiadomości z Yanaon, je. 
dnego za kantorów francuzkich w Indyach, 
który leży na brzegu Orissy około 100 mil 
od Pondichery; wiadomości te donoszą oo- 
kropnóm nieszczęścia, które dotknęło tę o» 
kalicę, W nocy z dnia 16 na 17 listopada, 
powstała tak gwałtowna burza, że wiele bu- 


dowli zburzonych zostalo a prawie wszystkie 
są mnićj lub więcej uszkodzone. Prawie 
wszyscy mieszkańcy Vanaon wyszli z mia- 
sta, ponieważ sądzili że będą bezpieczniej- 
szemi na otwarteim polu. Ale wkrótce po: 
tem wzburzone przyrodzenie wydało okro- 
pności przeciw którym poprzednia burza by- 
da tylko dziecinną igraszką. Moree wysta- 
piło z okropną siłą i hukiem który przeszedł 
najsilniejsze pioruny: Woda z wściekłością 
wdarła się do miasta Corringui i Yanaon i 
alała całą okolicę na nil piętnaście na wschód 
Yanaon. Po kilku godzinach. woda z równą 
gwałtownością znowu odsltąniła. Zadne wy- 
razy; czytamy w liście nadeszlym stamtąd, 
nie mogą opisać okropnego widoku jaki się 
naszym oczom przedstawił; opisanie tego zu- 
pełnie prawdziwe wydawałoby się jak przesa- 
dsone kłamstwo. Z200 okrętów, które sta- 
ły w porcie Coringui na kotwicy większa 
część bez śladu znikła, inne leżały daleko 
na polach, a inne, jak) gdyky wiatr chciał 
zostawić ślady swojej siły; znz:leziono na nie- 
dostępnych lasami zarosłych wzniosłościach. 

okręgu aseścin godzin drogi, liczą stratę 
w ludziach na 10,000. Mężczyzni, kobiety, 
dzieci, zwierzęta, wszystko leży pomięszene 
i teraz jeszcze grozi obawa głodu i zarazy. 
Całe miasto Yanaon jest tylko wielką ruing 
itylko małą liczba osób cudem prawie oca- 
dała. Wszystkie pieniądze i papiery rządo- 
we stały zię ofiarą wałów. Wjednym domu 
w Falareau o 5 mil od Yanaon znalazło 
śmierć 400 osób które się tam schroniły. W 
wiosce Mallavora, z 2000 mieszkanców zo- 
stało tylko 19, — Można spodziewać się, że 
wszystko co pomoc ludzka uczynić może o» 
trzyma ta kolonia od Irancji. 

Piszą s Bourges, że D. Carlos i cała ro. 
dzina znajdują się w źupelnem zdrowiu. D. 
Carlos, który przerwał swoje przejażdżki dla 
mrozu, ropoczął je na nowo. 


— Londyn 11 Marca. — 

Ponawia się pogłoska,-że ministrowie za: 
rez po przyzwoleniu subsidium rozwiążą par- 
lament. 

Xiąże Albert otrzymał wielki krzyż orderu 
łeziennego. 

Rozeszła się w Londynie pogloska, że 
pułkownik Radclifte ktory chciał sekundować 
hrabiemn Leonowi w pojedynku przeciw 
Ludwikowi Napoleonowi, nagłe dosteł pa- 
mieszania zmysłów i to tak gwałtownie, że 
już znajduje się w domu obłąkanych, i mu. 
siano mu włożyć kaftan. Mówią, że wyrzuty 


jakie ma w tutejszych towarzystwach czynio- 
no, z powodu że w imieniu człowieka któ. 
rego nie znal poniósł xięciu Ludwikowi wy» 
zwanie, i niektóre okoliczności z przeszłego 
życia hrabiego Leona, o których się dowie- 
dział, które go przekonały że pozwolił użyć 
się do celów politycznego awanturnika, tak 
gwałtownie na niego działały že stracił 
rozum. 

Niedawno przyszli dwaj panowie do xię- 
cia Wellington i oznajmili że są wykonaw- 
cəmi testamentu jednego z ich przyjaciół, 
który między innemi po większćj części dzi- 
wnemi zapisami, przeznaczył 500 f. szt. naj wa- 
leczniejszemu mężowi w armii angielskiej, 
Sądzili oni, że najlepiej wypełnią włożoną na 
nich powinność przynosząc te 500 funtów 
xięciu Wellington. Xiążę podziękował za 
ten komplemeut, ale nie chciał przyjąć pie- 
niędzy, oświadczając że wielu jest równie 
walecznych w armii. Wtedy ci dwaj prosili 
go aby im dopomógł w wypełnieniu woli 
zmarłego. Xiąże żądał kilka dni do namy= 
słu. Kiedy po kilku dniach powrócili rsekł 
iż ta jest trudna sprawa, jednakża podług 
niego najzaciętsza walka była pod Waterloo, 
tam wszystko zależało na pozycyi przy Hu- 
guemont, która była kluczem całego planu, 
waleczniej i zręczniej jak ją bronił jeneral 
mojor sir J. Macdonnell me podobna było 
tego wykonać i nie można lepićj rozrządzić 
tym legatem, jak oddając go temu jenerało. 
wi. Wykonawcy testamentu udali się do six 
J. Macdonnel, który podwójnie ucieszony o. 
świadczeniem Xięcia przyjął legat pod tym 
warnnkien, że go podzieli z człowiekiem 
który w tej samej nkoliezności tyle zdziałał 
tyle dał dowodów weleczhości , coon sam. Fran- 
cuzi bowiem już wysadzili brainę w HHuguemont 
ale sir Macdonnel z pomocą feldfebla z pułku 
Coldstreąm nazwiskiem Frazer używszy ca- 
łych sił, au powrót ją zamknęli i zaparki, 
poczem Francuzi. zostali odpędzeni a stano- 
wisko Huguemont ufrzymane. Ponieważ 
więc xiąże wybrał jego (sit Macdonnel) za 
to, že on utrzymał klucz planu, powinnością 
jego jest podzielić się z feldfeblem Fraser; 
ponieważ ten znowu dopomógł mu do utrzy» 
mania klucza swego stanowiska. Tak też i 
stało się. 


— Brusella 12 Marsa —. 

„Na onegdajszem posiedzeniu przyjętym 
został projekt do prawa przeciw pojedynkom, 
wyznaczający Surowe kary, nietylko na po- 
jedynkujących i sekundantów, ale nawet na 


4 


wszelkie osoby mające ndział w sprawie, strów nie wystąpi tylko zamienią między Bo. 
która dała powód do pojedynku. Nawet bą wydziały. 
Świadkowie, którzy wcale nie należeli do mimmnmmmma a 


sprawy karańi będą 2 miesiącami aresztu i PRZYJECHALI NO KRAKOWA, | mi 
grzywnami od 200—1000 franków. Ci osta- Od dnia 30 do dnia 31 Marca. 

tni wtedy tylko wolnemi są od kary, kiedy A 

W pojedynku nikt uie polegaie, ani nawet Zarski Stanisław ob., Czajkowski Stanisław ob., 
nie zostanie raniony. Jordan Jan ob., Wąsowicz Eustachy ob., z Pol- 


Słychać, że wkrótce npstąpią w naszym ski; — Teichert Ludwik, z Prass. 
gabinecie zmiany, jednakże Żaden z mini- 


| Z CERES WONNA 
Doniesienia Urzędowe. 
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Nro 1729. z pierwszego małżeństwa z Janem Zembal« 
(TRYBUNAŁ [. INSTANCYI. skim, jak i z powtórnego Sebastyanem So- 

Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego bocińskim pozostałych, prawo do spadku tee 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. go mieć mogących, aby w terminie imiesięcy 


Gdy w depozycie sądowym: znajduje się trzech po odebranie rzeczonego spadku do 
kwota złpołskich ośm groszy dwadzieścia pięć Trybunału zgłosili się; w przeciwnym bowiem 
do massy Józefa Janczyka należąca, przeto razie massa ta za bezdziedziczną uważaną 
Trybunał wzywa wszystkich kogo to dotyczeć i pe skarb publiczny przyznaną będzie, 


może, aby po odebranie rzeczonej kwoty w Kraków dnia 7 marca 1840 r. 
terminie trzech miesięcy zgłosili się, w prze- Sędzia prtzydujący 
ciwnym bowiem razie, taż na rzecz Skarbu DubnEwicz. 
Miasta Wolnego Krakowa przyznaną zostanie. (2r.) Sekr. Tryb. Librowski. 
Kraków dnia 20 lutego 1840 roku. ' 
J, Kopyciński. Nra 783. 
(Ir.) Librowski Sek. TnvnuNaŁ I. INSTANCYI 
=> Wolnego Niepodlegtego i scisle Neutralnego 
Nro 2220. Miasta Krakowa i JegoOkręgu. s 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI. Gdy w massie Grzegorza Bernotowicza w 


: po SE de ie sądow Trybunalu I. Instaaczi 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutraluego ra WólĘzo Krakowa a en 


Miasia Krakową i jego Okręgu. znajduje się kwota złpolskich 125 gr. 7; prze- 


i i Iag; to Trybunał wzywa wszystkich, kogo to do- 
2d st; kak rf AR idline a ay tyczeć może, Abs xd H takowej 
Żydowskiej w doły pod L. 396 i A 1822, kwoty w terminie trzech miesięcy zgłosili się, 
zmarłej znajduje się kwota 245 zlp. 3 gr.w a aea E e kerani rzecz skarbu 
depozycie sądowym złożona. Trybunał prze- P Ki 4 przyzn si Zos "R 
to pa wysłuchaniu wniosku urzędu publiczue- raŁów dnia 20 ZWZ Jer. 
go, wzywa Sukcessorów pomienionej Agne- Li osi 
Szki imo Zębalskiej 2do Sobocińskiej tak (ír) ibrowski Sekr. 


Doniesienie prywatne. 
używany, na 4 osoby, z Forderdachem i wali. 


: Powóz wiedeński zami do podróży, jest do sprzedania; bliższa 


ay mocno zbudowany i bardzo mało wiadomość w kantorza Gazety Krakowskiéj. 
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